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u b ra n e , n r . a p ie sk im  f l a  ap;l r o z p o s ta r ty m i wzd lu ż  c a ł e j  ś c i a n k i .  To io r o -  
zu m ien ie  m ieszkańców  u w id aczn ia  s i ę  te ż  n p . •; d e k o r a c j i  o k ien  k l a t e k  schodo  
w ych, k tó r e  a lb o  Si jedaakow o o zd o b io n e , a lb o  np . l i t e r y  •• p o sz c z e g ó ln y c h  
oknach z góry na d d ł / l u b  . k o le jn y c h  oknach jo .z io a o / tw o rzą  '.u* 3 l o .
Na budynkach oom ieizy  r i ę t r u m i  zaw ieszo n o  ; ozioy.o i e l e  tr a n s p a re n tó w , 20 
-  3 0  m etrow ych. Czaser. j e s t  ic h  k i lk a  nu jednym budynku, .'.yrazy p o w ita n ia - 
i  z a p e w n ie n ia  m iło ś c i  :lo l a p i e ż a  p r z e p l a t a j ą  s i ę  z w yznaniam i w ia ry , z s e n ­
te n c ja m i .  Na szczy tow ych  ś c ia n a c h  n iek tó ry ch ! budynków zaw ieszo n e  s ą  ogrom­
ne p łó tn a  w ie lk o ś c i  c a ł e j  ś.ciany z m alow id łam i, n p . C h ry s tu s  ukrzyżow any 
/ ś a b i a n k a / ,  M atka B oska /Z a s p a / .  N ie z a le ż n ie  od ty c h  zbiorow ych  d e k o r a c j i  
p o sz c z e g ó ln e  okna zdob i s i ę  p o r t r e ta m i  i  herbam i p a p ie s k im i, e m b le a a ta e i  
K ongresu  E u c h a ry s ty c z n e g o , k rz y ż a m i. O prócz o lb rzy m ich  f l a g  s -  f l a g i  "zwyk­
ł e ’1, c h o rą g ie w k i, k w ia ty . Udekorowane s ą  ta k ż e  l i c z n e  i n s t y t u c j e  i  o c z y ­
w iś c ie  w s z y s tk ie  k o ś c io ły ,  n a jp i ę k n ie j  chyba k o ś c ió ł  św. B ry g id y , g d z ie  
fra g m e n t d e k o r a c j i  s ta n o w i o lb r ą /m i o r z e ł  b ia ły  z p łó t n a ,  a je g o  korp.us 
t o  po p r o s tu  u k ła d a ją c a  s i ę  w fa łd y  s u ta n n a ,  z k t ó r e j  w y r a s ta ją  s k r z y d ła .  
A po teoza  -  s y n te z a  P a p ie ż a  I o l a k a .  Obraz d o /pe łn ia  u s ła n a * k w ia ta m i u l i c a  
w G dyni, k tó r ą  p r z e j e d z ie  P a p ie ż  na Skwer K o ś c iu s z k i .

Ja k  Gdańsk zaćm ił P o ls k ę ,  ta k  Z aspa zaćm iła  G dańsk. Na tym 4 0 -ty s ięcz n y m  
o s ie d lu  budynk i s ą  1 0 -p ię tro w e , d la te g o  te ż  w s z y s tk ie  d e k o ra c je  w y g lą d a ją  
b a rd z o  m onum en ta ln ie . Z aspa n ie  ty lk o  w ita  /" .Y i ta j  Ę ap ieżu  n a d z i e i " ,  "Bądź 
pozdrow iony O jcze św. na W ybrzeżu G dańsk im "/ i  w yraża m iło ść  "Kochamy la - ,  
p i e ż a " / .  Zaspa e d u k u je : m o ra ln ie  / '/P o p rz e z  k rz y ż  do z b a w ie n ia " /  i  p a t r i o ­
ty c z n ie  /"B óg  -  Honor -  O jc z y z n a " /!  Zaspa wyzywa: "Chcemy zbudować n a s z t^  
pol-sk t c h r z e ś c i j a ń s k a  S o l id a rn o ś ć " .  Także p o c ie s z a :  "Zwyciężym y” . N a jc z ę ś -  

. c l e j  spotykanym  hasłem  j e s t :  "N ie l ę k a j c i e  s i ę "  i  słow a t e  s t a n ą  s i ę  jednym 
>. p r z e s ła ń  P a p ie ż a . K tóż zap am ię ta  w s z y s tk ie  c y ta ty  z I-isma św, z P a p ie ż a , 
k to  z d o ła  o b e jr z e ć  w sz y s tk ie  b u d y n k i, by o c e n ić ,  k tó ry  udekorow any n a j ­
p i ę k n i e j ,  czy n a jp r z e m y ś ln ie j .  Bo n ie k tó r e  t r a n s p a r e n ty  s ą  dokomponowane 

. do k i l k u  tr a n s p a re n tó w  państw ow ych usytuow anych  na no jw yższych  k ondygnac- 
?. j a c h .  I ta k  je d e n  z n ic h  g ło s i  na k o m u n is ty czn ą  :;:odłę: B y liśm y , je s te śm y  

będziem y, a obok r ę k ą  m ieszkańców  d o p e łn io n e : zaw sze w ie rn i Bogu. Albo 
! anstw ow e: N asza p ra c a  o jc z y ź n ie  -  i  obok d o p is a n e  : i  Bogu. Inny p rz y k ła d  
ta  k ie j" w s p ó łp ra c y " . H a s ło :"T u  j e s t  n a sz  dom" z o s t a ło  d o p e łn io n e  dwoma k rzy ż  
mi z b i a ł o - c z e r  o n y c łv ~ flag . -  p rzez  c a ł ą  w ysokość 1 0 -c iu  p i ę t e r .  I k o le jn e  
t a k i e  same k rzy że  na p rz y le g a ją c y m  n iższym  budynku . Znów nastró j s i ę  zm ien ia  
bo o to  nn 1 0 -c io p ię t ro w c u  u gó ry  b u ń czuczne : "K asz u s t r ó j  to  s o c ja l iz m " ,  
a  pod spodem , rę k ą  m ieszkańców  za ło ż o n y  t r a n s p a r e n t :  " l a n i e ,  d a j s i ł ę  swo­
jemu ludow i" i  je s z c z e  n i ż e j :  "K ie l ę k a j c i e  s i ę " .

Gdańsk p rzy g o to w a ł r.a Z a sp ie  ta k ż e  n a jw s p a n ia ls z y ,  p e łe n  sy m b o lik i o ł t a r z  
w ysty lizo w an y  na łódź. w budow ie, na ś re d n io w ie c z n y  s ło w ia ń s k i s t a t e k  ż a g lo ­
wy, tżw , k ogę . Ś c ia n ę  p r e z b i te r iu m  tw orzy du ży , wydęty ż a g ie l  . T rz y , ró ż n e j 
w ysokośc i ró w n o le g le  u s ta w io n e  k rzy że  z o s t a ły  .'.komponowane ja k o  e lem en t 
m asztów .N a g ó rze  na jw y ższeg o  powiewa h e rb  p a p ie s k i ,  pon iże j g d a ń s k i . Jako  
m n ie js z e  ż a g le  pow iew ają  dw ie f l a g i  narodowe i  jed n a  p a p ie s k a ,, do połowy 
r o z c i ę t e . .  Rzeźba na b u r c ie  od s t ro n y  dziobowej p r z e d s ta w ia ją c a 'ś w .  l l o t r a  
św ia d c z y , o ja k ą  to  łó d ź  c h o d z i,  a  u s taw io n y  na iz io b ie  s t a tk u  p a p ie s k i  
t r o n  j e s t  wkomponowany w p o r t a l  ś w ią ty n i ,  z p ła s k o rz e ź b ą  K a ted ry  w aw elsk ie j 
w tym panon ie .

Z araz  po w y g ło szo n e j h o m i l i i  O jc ie c  św. p o w ie d z ia ł : "B ardzo s i ę  c ie s z ę ,  
ż e ś c ie  te n  o ł t a r z  p rz y g o to w a li na k s z t a ł t  o k rę tu  i  ż e ś c ie  p ap ież o w i k a z a l i  
s ta n ą ć  na tym m ie js c u , k tó r e  przypom ina t r o c h ę  -  n ie  wiem jak b y  to  nazwać -  
m ostek  k a p i t a ń s k i ,  chyba ta k " .

Z apraw dę, Gćańęk s i ę  p rzy g o to w a ł na r r z y j ę c i e  P a p ie ż a . Tak czeka  s i ę  
ty lk o  na OBLUBIEŃCA.

'Tym czasem  w ładza  1RL p rz y g o to w a ła  s i ę  ta k ż e  k o n c e n tru ją c  w Gdańsku i  
we- w sz y s tk ic h  s t a c j a c h  p a p ie s k ie j  p ie lg rz y m k i -  zmasowane s i ł y  m il ic y jn o  
- e a b e c k ie .  N ie może w ięc  G en era ł p o ch w alić  s i ę  1 rz e d  św iatem  n o rm a l lz a c ją  
w P o ls c e ,  bo gołym okiem w id ać , że j e j  n ie  ma. ,V ładza, ja k  zw yk le , p o d ję ła  
t a k ż f e  z a k ro jo n ą  na s z e ro k ą  s k a lę  p re w e n c ję  i  na dwa ty g o d n ie  w c z e śn ie j r o z ­
p o c z ę ła  a k c ję  z a s t r a s z a n i a  działaczy  " S o li i a r n o ś c i"  i tf il , by u k ło n ić  Ic h  
d o  n łe u c z ę s tn lo z e n ia  w u r o c z y s to ś c ia c h .  3B prow adzlła"rozm ow y ' o s trz e g a w c z e "  
/o c z y w iś c ie  to w arzyszy ':y  temu z a tr z y m a n ia / ,  uzas-.tażow ała procesem . G zęić 
r.le lcrzym ów  z d ą ż a j tc y ę h  do G dańska n ie  d o t a r ł a  tam , gdyż n ie  dopuszczono  

samochodów, i  1 2 /1 )  z .a dw orcu we ro C a w ia  sk o n tro lo w an o  p o d rv -r., c.i
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b a r d z o  d r a m a t y c z n y  m o m e n t . M a n i f e s t a c j a  a n i  d r g n i e .  ">7 G d a ń s k u  s t a  l i  ćmy 
t a k  J a k  m u r "  -  n a p ł y w a j ą  s ł o w a  p o e t y .  C z ę ś ć  l u d z i ,  k t ó r a  w y p r z e d z a ł a  m a n i ­
f e s t a c j ę ,  s t o i  t e r a z  z a  p l e c a m i  m i l i c j a n t ó w  i  s ł y s z ą  o n i  t e r a z - z  d w ó c h  
s t r o n  o k r z y k i  " N i e  b i j  b r a t a ,  b ą d ź  P o l a k i e m " ,  " P u ś c i e  i c h " ,  F u n k c j o n a r i u -  
s z e  n i e  w y t r z y m u j ą  p s y c h i c z n i e  i  p r z e p u s z c z a j ą  m a n i f e s t a c j e ,  \ 7 s z y a o y  s k a n ­
d u j ą  : " D z i ę k u j e m y " .  Z a  c h w i l e  p r z y j e ż d ż a j ą  n e w e  p o s i ł k i  m i l i c j i ,  k t ó r a  
z n ó w  t a r a s u j e  d r o g ę .  M o m e n t  p ó ź n i e j  p o j a w i a  s i ę  ZOMO w p e ł n y m  b o j o w y m  
r y n s z t u n k u .  M a n i f e s t a c j a  t r w a  1 j e s t  w t y m  c o ś  b a r d z o  i m p o n u j ą c e g o ,  b o  w i a ­
d o m o  p r z e c i e ż ,  n a  c o  s i ę  z a n o s i .  W e s t e r p l a t t e  p o d  w i a d u k t e m  k o l e j o w y m .  
M a n i f e s t a n c i  s ą  s p o k o j n i .  F u n k c j o n a r i u s z e  -  z d e n e r w o w a n i .  T ł u m  l u d z i  z n a j ­
d u j ą c y  s i ę  p r z e d  m a n i f e s t a c j ą ,  s t o j ą c y  i  k r z y c z ą c y " ; P u ó c i ć  i c h "  j e s t  s t o p ­
n i o w o  s p y c h a n y  p r z e z  f u n k c j o n a r i u s z y  z a  s k r z y ż o w a n i e .

M a n i f e s t a n c i  o d m a w i a j ą  r ó ż a n i e c .  M i l i c j a  i  ZOMO a t a k u j ą  b a r d z o  b r u t a l n i e ,  
b i j ą ,  g d z i e  p o p a d n i e .  S ą  r a n n i ,  p r z y j e ż d ż a j ą  k a r e t k i .  Z n a n y  j e s t  c o  n a j m n i e j  
j e d e n  p r z y p a d e k  t r e p a n a c j i  c z a s z k i  p o  u r a z i e .  O k .  7 0  o s ó b  z o s t a j e  z a t r z y ­
m a n y  o h .  M a n i f e s t a c j a  j e s t  r o z g r o m i o n a .

B o g u r o d z i c o ,  D z i e w i c o ,  z a n i e ś  p r z e d  B o g a  t r o n  n a s z ą  k r z y w d ę  i  n a s z  b ó l  
i  p o w i » < t z , ' * e  m a n i f e s t a c j a  n i e  s k a p i t u l o w a ł a .  M a n i f e s t a c j a  z o s t a ł a  r o z b i t a .  
" S o l i d a r n o ś ć "  ż y j e  i  ż y c i e m  z a  t o  p ł a c i .  P a n i e ,  d a j  s i ł ę  s w o j e m u  l u d o w i .

Chcę mówić o Was, a  tak ie  za Was
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" T w o j a  c z e ś ć ,  c h w a ł a ,  n a s z  w i e c z n y  P a n i e " .
O d y  w y r u s z a  e u c h a r y s t y c z n a  p r o c e s j a  n a  B o ż e  C i a ł o ,  r o z l e g a  s i ę  w ś r ó d  

u l i c  m i a s t a  a l b o  w ś r ó d  w i j a k i c h  d r ó g  t a  s t a r o p o l s k a  p i e ś ń .
7f t y c h  d n i a c h  t e n  h y m n  w s p a n i a ł y  r o z b r z m i e w a  j e s z c z e  m o c n i e j  n a  c a ł y m  

p s i a k u  E u c h a r y s t y c z n e g o  K o n g r e s u  w P o l s c e .  D z i s i a j  w G d a ń s k u .
0 0  J e s t  T w a j ą  c h w a ł ą ,  C h r y s t e ?  C z e m u  t o w a r z y s z y  c z e ś ć  K o ś c i o ł a  z  p o k o ­

l e n i a  n a  p o k o l e n i e ?  T w o j ą  c h w a ł ą  j e s t  t o ,  ż e ś  s i ę  d a r o w a ł . . .  " ż e ś  e i ę  d a ­
r o w a ł  n a m n i c  n i e g o d n y m " ;  ż e  Ty," n i e w y s ł o w i o n y , n i e z g ł ę b i o n y  'B ó g ,  k t ó r y  
" m i e s z k a s z  w ś w i a t ł o ś c i  n i e p r z y s t ę p n e j " ,  s t a ł e ś  s i ę ^ t a k  s t r a s z l i w i e  p r z y e -  
t ę p n y .  H i e  t y l k e  m o g ł y  C i ę ,  j a k o  S ł o w o  W c i e l o n e ,  j a k o  S y m  C z ł o w i e c z e g o ,  
o g l ą d a ć  l u d z k i e  o c z y  i  d o t y k a ć  l u d z k i e  r ę c e ,  a l e  m ó g ł  C i ę  c z ł o w i e k  p r z y b i ć  
d e  k r z y ż a ,  m ó g ł  C i ę  w c i ą g n ą ć ,  w d o ś w i a d c z e n i e  ś m i e r c i ,  k t ó r a  j e s t  J e g o  u -  
d z t s ł e m  i .  k o n i e c z n o ś c i ą ‘n a  t e j  z i e m i ,  m ó g ł  C i ę  z h a ń b i ć ,  g d y  T y  s a m  c h c i a ­
ł e ś  J a k o  i e r t w *  P r z e d w i e c z n e g o  D u c h a  " w y n i s z c z y ć  e a m e g o  s i e b i e " .

1 n i e  t y l k o  t e .  T y ,  k t ó r y  " u m i ł o w a w s z y  w s z y s t k i c h ,  c o  b y l i  n a  ś w i ę c i e ,
d o  k e ń e a  i c h  u m i ł o w a ł e ś " ,  s t a ł e ś  s i ę  p o  w s z y s t k i e  c z a s y  E u c h a r y s t i ą ,  O f i a r ą  
i  P o k a r m e m  T w o j e g o  K o ś c i o ł a .  T o  j e s t  T w o j ą  c h w a ł a ,  o C h r y s t e .  T o  j e s t  T w o ­
j ą  c h w a ł ą ,  l e ż e ,  k t ó r e g o  i m i ę  b r z m i :  M i ł o ś ć .  T o  j e s t  T w o j ą  c h w a ł ą ,  n a s z  
w i e c z n y  P a n i e .

D z i s i a j ,  n a  d r o d z e  m o j e j  p i e l g r z y m k i  p o  z i e m i  o j c z y s t e  j ,  k t ó r a  j e s t  r ó w ­
n o c z e ś n i e  d r o g ą  K o n g r e s u  E u c h a r y s t y c z n e g o ,  w i t a m  i  p o z d r a w i a m  G d a ń s k . / o k l s s  
W y r a ż a m  r a d o ś ć ,  ż e  m o g ę  t u t a j  b y ć  r a z e m  z  W am i.  / o k l a s k i /

G d a ń s k  -  g r ó d  s p r z e d  t y s i ą c a  l a t ,  g d z i e  - w i o s n ą  9 9 7  r o k u  p r z y b y ł  ś w . N o j -  
e l e c h  w d r o d z e  d o  P r u s " !  -  j a k  c z y t a m y  -  g r o m a d y  l u d u  p r z y j ę ł y  c h r z e s t " .  
G d a ń s k ,  k t ó r y  w ś r ó d  z m i e n n y c h  k o l e i  d z i e j o w y c h  t r w a ł  s t a l e  p r z y  i i j d c i u  
" i i s ł y ,  r z e k i  p o l s k i c h  z i e m .  I  s t a l e  t u ,  n a d  b r z e g i e m  B a ł t y k u ,  o t w i e r a ł  
p r z e d  n a m i  t e  p e r p e k t y w y ,  j a k i e  u k a z u j e  c z ł o w i e k o w i  n a  z i e m i  m o r z e ,  i e r -  
s p e k t y w y  d a l i  b e z b r z e ż n e j ,  p e r s p e k t y w y  g ł ę b i  s w o i c h  w ó d ,  p e r s p e k t y w y  -w ol­
n o ś c i .  C z ł o w i e k  [ o ś r ó d  p r z e s t r z e n i  m o r z a  c z u j e  s i ę  w o l n y ,  w y z w o l o n y  z  t y c h  
u w a r u n k o w a ń ,  j a k i e  s t w a r z a  ż y c i e  n a  l a d z i e ,  *  r ó w n o c z e ś n i e  p o d d a n y  wym ogom  
n o w e g o  ż y w i o ł u ,  z m o b i l i z o w a n y  d o  n o w e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

. 7 i t a m  i  p o z d r a w i a m  G d a ń s k ,  / o k l a s k i /  ' .Y itam w n i m  t o  w s z y s t k o ,  c z y m  b y ł  
d l a  n a s  n o  r ó ż n y c h  e t a p a c h  d z i e j o w e j  p r z e s z ł o ś c i  -  i  t o ,  c z y m  s i ę  s t a ł  w 
l a t a c h  o s t a t n i c h .  U p a m i ę t n i a j ą  t o  s y m b o l i c z n e  k r z y ż e  o b o k  S t o c z n i  1  n a p i t e :  
" l e n  d a  s i ł ę  s w o j e m u  l u d o w i ,  / o k l a a k i / P a n  d a  s w o j e m u  l u d o w i  b ł o g o s ł a w i e ń ­
s t w o  p o k o j u " .  G d a ń s k :  m i a s t o  l u d z i  m o r z a ,  m i a s t o  l u d z i  p r a c y ,  w i e l k i e j  
p r a c y .  A ' i t a m  m i a s t o  i  ś r o d o w i s k o ,  w k t ó r y m  e i ę  z r o d z i ł a  n a  n o w o  p o t r z e b a  
o d n o w y  c z ł o w i e k a  p r z e z  p r o c ę ,  w y z w o l e n i a  c z ł o w i e k u  p r z e z  p r a c ę .

W i t a m  o b e c n y c h  t u  p i e l g r z y m ó w  z  A r c h i d i e c e z j i  g n i e ź n i e ń s k i e j  1 z  p o b l l s  
k i c h  D i e c e z j i :  c h e ł m i ń s k i e j ,  w a r m i ń s k i e j  / o k l a s k i / ,  k o s z a l i ń s k o - k o ł o b r z e a -  
k i e j .  1 o z d r a w i a m  w s z y s t k i c h  i  k a ż d e g o  z  o a o b n a !



Dziwiono s i ę  na różnych  n ie ja c a o h , a« ta k  może być . Że i s t n i e j e  więź pomi- 
dzy św iatem  pracy  a Krzyżem C h ry s tu sa . Że i s t n i e j e  więź pomiędzy p rac ą  
lu d z k ą  a  Mszą św .: O f ia rą  C h ry s tu sa . Z d z iw ien ie , a l e  ta k ż e  i  podziw i  s z a ­
cunek c u d z ił  w idok p o lsk ic h  robotn ików  spow iadających  e i ę  i  p rz y s tę p u ją ­
cych do Komunii św. n a  t e r e n ie  zak ładu  p ra c y .

Hóżnl s i ę  d z i w i l i .  A może n ie  xy lko  -  może rów nocześnie o d k r y w a li . . .  
O dkrywali zapomniany wymiar c a ł e j  k w e s t i i  s p o łe c z n e j .  I  w o g ó le : lu d z k ie j  
e g z y s te n c j i .  P ra c a  i  C h ry stu s?  P raca  i  E u c h a ry s tia ?  A jednak  ta k  t u t a j  by­
ło !  I  s łu s z n ie .

Czyż n ie  mówimy c o d z ie n n ie , z b l iż a ją c  e i ę  do o ł t a r z a :  "B łogosław iony J e s t  
t e ś ,P a n i e ,  Boże w sz e c h św ia ta .. .b łogosław iony  za te n  c h le b , d a r  S tw o rk y o le la , 
a  zarazem  owoc p racy  lu d z k ic h  rą k . ..b ło g o s ła w io n y  za te n  winny n a p ó j" .

W każde Mażę św ., O fia rę  C h ry s tu sa , O fia rę  naezego O dkup ien ia , wchodzi 
owoc lu d z k ie j  p rao y , w sz e lk ie j lu d z k ie j  p rac y . Chleb j e s t  te g o  s y n te ty c z ­
nym wyrazem i  wino rów nież -  co d z ie n n ie  ludzka p ra c a  w p isu je  s i ę  w Eucha­
r y s t i ę ,  w Sakram ent naszego  O dkupienia, w ie lk ą  ta je m n ic ę  w ia ry . C odz ienn ie , 
na t y lu  m ie jscach  z iem i przed  p ra c ą  lu d zk ą  o tw ie ra ją  a^ę B oskie Perspektyw y.

"K lech te n  Chleb e ta n ie  s i ę  d la  nas pokarmem z b a w ie n ia .. . t o  Kino -  napo­
jem duchowym".

Bo p r z e c ie ż ,  "n ie  eamym Chlebem ży je , cz ło w ie k " . Jego  by tow anie i  jeg o  
p ra c a  musi mleć a e n s , 1 to  n ie  ty lk o  doraźny i  p rz e m ija ją c y . Musi mieć 
se n s  o s ta te c z n y . Na m iarę  te g o , kim j e s t  cz łow iek .

"U czyn iłeś go n ie w ie le  m niejszym od an io łów , uw ieńczy łeś go c z c i ą  i  chwą- 
ł ą " .

Człow iek -  i s t o t a  powołana do p ra c y .
Człowiek -  i s t o t a  powołana do chwały!
W tak im  te ż  duchu t r z e b a  d z iś  odnowić świadomość i  w rażliw ość sum ien ia  

na p rz y k a z a n ie : " P a m ię ta j, abyś d z ie ń  św ięty  ś w ię c ił" !  n ie d z ie ln a  E ucharys­
t i a  to  sz c z e g ó ln y , a  zarazem  konieczny sposób w pisywania lu dzk iego  ż y c ia  
i  lu d z k ie j  p racy  w Boże perspektyw y. N iech to  b ęd z ie  rów nież owocem Kongre­
su  E ucharystycznego , zaofiarowanym  Bogu p rzez  lu d z i  p racy  w r o l s o e . / o k l a s k i /

Na ko n iec  je sz c z e  n a leż y  w y jaśn ić  ta je m n ic e  G ospodarza z d z i s i e j s z e j  
E w a n g e lii.  " P r z y ja c ie lu ,  n ie  cz y n ię  c i krzywdy, chcę te ż  temu oe ta tn lem u  
dać ta k  samo ja k  t o b i e .  Czy na to  złym okiem p a t r z y s z ,  że j a  je s tem  do b ry " .

Bóg mówi do cz łow ieka -  w w innicy sw oich odw iecznych i  o s ta te c z n y c h  
p rzezn aczeń : d laczeg o  chcesz  mnie o g ran iczy ć  m iaram i ew ojej ty lk o  sp raw ied ­
liw o śc i?  Ład sp ra w ie d liw o śc i j e a t  podstawowy, a le  n ie  o s ta te c z n y . ',7 Kró­
le s tw ie  Bożym sp raw ied liw o ść  j e a t  d o p e łn io n a . J e e t  przewyższona m iło ś c ią .  
J e a t  to  m iło ść  p rz y g a rn ia ją c a  cz ło w ie k a , podnosząca go, choćby nawet ł y ł  
marnotrawnym synem. N ie ma p e łn e j sp ra w ie d liw o śc i bez m iło ś c i .

"D laczego chcesz  mnie p rzym ierzać do sw oich lu d z k ic h  m iar"?
Pozwól ml być Darem. Wszak je stem  S tw orzycie lem , W szystko, co i s t n i e j e  

j e a t  d z ie łe m , wyrazem owego obdarow ania.
Pozwól mi być Larem. M iłość j e s t  w iększa n iż  w ezystko , co t y ,  ez łow leku , 

możesz pom yśleć. M iłość p o zw o liła  "Ojcu p o s ła ć  Syna na ś w ia t" ,  ażeby n ik t  
z nas n ie  z g in ą ł .  N atom iast Syn " z g in ą ł"  na K rzyżu. Dał ż y c i e . I  zmartwych­
w s ta ł .  Do końca um iłow ał.

Pozwól mi być w re szc ie  E u c h a ry s tią !
N iech t a  m iło ść , k tó r ą  Syn "do końca um iłow ał" -  trw a! N iech id z i e  p rse e  

d z ie je  cz ło w iek a  jak o  sakram ent! Nxech b ę d z ie  pokarmem 1 napojem lu d zk ich  
e e ro !

"Nie p a t r z  złym okiem na t o ,  że ja  je s te m  d ob ry . P rz y jm ij Boga, k tó ry  j e s t .  
M iło ś c ią .  *

C zerp z t e j  M iło śc i duchową s i ł ę  do p ra c y . Do "praoy nad praoci". Do 
S o lid a r n o ś c i .  H
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Twoja c z e ś ć , chw ała, nasz  wieczny P a n ie , po w ieczne c z a s y .
Amen

Zryw ają s i ę  d łu g o trw a łe  o k la s k i .  Po pochwale P ap ieża  pod adresem  o ł t a r z e  
znów o k la s k i ,  potem o k rzy k i "N iech ży je  P a p ie ż " , "Koohamy 1 o p ię ta " ,  dwu 
r o tn le  odśp lew ane"S to  l a t " ,  co prowokuje la p ie ż a  do ż a r tu :  "Ci riae l g o śc ie  
z Rzymu to  so b ie  mogą pom yśleć, że "S to  l a t "  to  j e s t  ja k a ś  p ie śń  l i tu r g i c z n a .

Po Mszy św. P ap ież  ponownie zw ró c ił s i ę  do zgromadzonych:
P odziękow ania: W alet -  100O 5C 0, 1)00 -  bez h a s ła  /z a  V/, B aroós-800/ v / --------
S erce  -  10000, Chemia -  100 /V I / ,  S k a rp e ta  -  3C0. b z tfro c ław la* - k a r tw .



Modls się za to szczególne wielkie dziedzictwo 
polskiej ,SOLIDARNOŚCI"

Boku n ie c i ł  będą d z i ę k i ,  że  dane ml t y ł o  d n ia  w c z o ra js z e g o  1 d z i s i e j s z e g o  
o rz y ty ó  nad p o l s k i e  morze, na Wybrzeże. Naprzód do S z c z e c i n a ,  |  k o l e i  *« 
G dańska. W ie m .  iak  d o n i o s ł e  j e s t  z n a c z e n ie  te g o  morza i  t e g o  W y b rz e ^  

d l ^ n a s z e j  O jczy zn y .  Bogu n i e c h  b ęd ą  d z i ę k i  za  t o ,  ze mogłem t u t a j ,  w s p ó l ­
n i e  z 7/ami. Drodzy B r a c ia  i  S i o s t r y ,  w tym m i e ś c i e ,  o t a k  p rz e d z iw n e j  h i s ­
t o r i i  dawnej i  w s p ó łc z e s n e j  sprawować K a j ś w ię t a z ą  O f i a r ę ,  że  mogłem z Va -  
mi w s p ó ln ie  t u t a j  m od lić  s i ę .  .

D z ię k u ję  V/ant za  t o ,  ż e ś c i e  t ę  m od litw ę  t a k  g o d n ie ,  t a k  w s p a n ia l e  p rz y g o -  
t o w a l i ,  ż e ś c i e  w n i e j  t a k  l i c z n i e  u c z e s t n i c z y l i .  D z ię k u ję  t u t a j  w szystk im  
zgromadzonym, zarówno z Gdańska j a k  t e ż  z in n y ch  s t r o n  d o l s k i .  P r z e c i e ż  t c  
K sza  św. d l a  c a łe g o  ś w i a t a  p racy  i  z a  ca ły  ś w ia t  p racy  w n a s z e j  O jczyź-

h^Dz i ę k u j ę  'wszystk im, k t ó r z y  s i ę  p r z y c z y n i l i  do u c z e s t n i c t w a ,  do l i t u r g i c z ­
nego wyrazu t e g o  n a sz e g o  w i e lo t y s i ę c z n e g o  s p o t k a n i a .  D z ię k u ję  kap łanom  i  
św ieck im , d z i ę k u j ę  a r t y s to m  i  chórom, d z i ę k u j ę  za w s z y s tk ie  d a ry  z ło ż o n e  
nodczas  O f ia r o w a n ia .
* Rade w szy s tk o  d z i ę k u j ę  za '.Vaszą obecność  i  za  t o ,  o czym t a  o b ecność  
św iad czy .  S t a r a ł e m  s ' i ę  w sw oich  s ło w ach  mówić o Was i  mówić za  Was, Żywię 
bowiem g ł ę b o k i e  p r z e ś w ia d c z e n ie  / o k l a s k i / ,  i ż  t o ,  co s i ę  z a c z ę ło  dokonywać 
t u  w Gdańsku i  r„a ->"ybrześu i  w in n y c h  ś ro d o w isk ach  p ra c y  w l o l s c e  ma w i e l ­
k i e  z n a c z e n ie  d l a  p r z y s z ł o ś c i  l u d z k i e j  p r a c y ,  / o k l a s k i /  I  to  r i e  ty lk o » n a  
n a s z e j  z i e m i ,  a l e  w s z ę d z ie .

T e r a z ,  w zak o ń c z e n iu  m o je j  p ie lg r z y m k i  na .Yybrzeże do Gdańska u d a j ę  s i ę  
w p ro s t  na  J a s n a  G órę .  P ra g n ę  z n i c ś v  dc i - a tk i  B o s e j ,K ró lo w e j  l o l s k i ,  P a n i  
J a s n o g ó r s k i e j  t o  w s z y s tk o ,  co j e s t  p rzedm iotem  wspólnym n a sz y c h  d ą ż e ń ,  
n a sz y c h  p rag n ień ,*  n a sz y c h  c i e r p i e ń ,  a t a k ż e  teg o  d z i s i e j s z e g o  s p o t k a n ia  
i  p r o s z ę  v7ae, a ż e b y ś c i e  mi w t e j  p ie lg rz y m c e  do P a n i  J a s n o g ó r s k i e j ,  k t ó r e j  
z a n i o s ę  do J e j  s t o s  t o  w s z y s tk o ,  cośmy t u  w sp ó ln ie  p r z e ż y l i ,  t o w a r z y s z y l i  
m i w tym samym d u ch u ,  duchu m o d l i tw y . P ie c h  t e n  d z i e ń  p o z o s t a n i e  dniem 
n a s z e j  w sp ó ln e j  modlitwy za l u d z k ą  p r a c ę  w l o l s c e ,  za " S o l i d a r n o ś ć " ,  
/ o k l a s k i / " z a  w s z y s t k ie  sp raw y ,  k t ó r e  s ą  t a k  b a rd z o  ważne d l a  r /as ,  l u d z i  
r r a c y , l a  P aszy ch  r o d z i n ,  d l a  c a ł e g o  s p o łe c z e ń s tw a ,  d l a  c a ł e j  n a s z e j  O j ­
czy zn y ,  k t ó r e  s tan o w il i  motywy n a d z i e i ,  o j a k i c h  mówiłem ju ż  w pierwszym 
d n iu  mojego p r z y t y c i a  do P o l s k i .  N iech  t e n  d z i e ń  p o z o s t a n i e  c a ły  dniem 
m o d l i tw y .  N iech*m odl i tw a  b ę d z ie  zasadn iczym  i  jedyny:.; wyrazem t e g o ,  co 
chcenro w v r a z ić ,  co chcemy z a m a n ife s to w a ć .  To, co chcemy w y ra z ić  j e s t  b a rd zo  
w ie lk i e , " m u s i  z n a le ź ć  d la  s i e b i e  p rz e d e  w szys tk im  wyraz m o dlitw y , t a k  j a k  
k ie d y ś  z n a l a z ł o  w g d a ń s k ic h  w a r s z t a t a c h  p r a c y ,  w G d ań sk ie j  S t o c z n i ,  w t y c h  
d n ia c h  d e c y d u ją c y c h .  D z i s i a j  powtarzamy t e n  d z i e ń  do pewnego s t o p n i a .  K lech  
t e n  d z i e ń  po o s t a n i e  do końca  dniem m o d l i tw y ,  n i c h  n i k t  t e g o  c h a r a k t e r u  
s z c z e g ó ln e g o ,  na j a k i  Wasza sprawa z a s ł u g u j e ,  n i e  z a k ł ó c i .  Nio a n i  n i k t .

'■ / o k l a s k i /
A t o ,  ż e  d z i s i a j  u d a j ę  s i ę  s t ą d  na J a s n ą  Górę j e s t  t a k ż e  p o tw ie rd z e n ie m  

t e g o ,  że  sp raw a ,  k t ó r a  nas  t u  w s z y s tk ic h  ł ę e z y  n i e  p r z e s t a j e  być t r e ś c i ą  
moje j  modlitwy c o d z i e n n i e .  C o d z ien n ie  s i ę  za Was modlę , / o k l a s k i ,  o k rz y k i  

/"Ky kochamy P a p i e ż a " /  C o d z ien n ie  s i ę  za  ,Vas modlę t a k ż e  i  g d z ie k o lw ie k  
je s te m  modlę s i ę  za moją O jczy zn ę  i  modlę s i ę  za l u d z i  p ra c y  i  modlę s i ę  
za t o  s z c z e g ó ln e  w i e l k i e  d z ie d z ic tw o  p o l s k i e j  " S o l i d a r n o ś c i " .
/ o k r z y k i :  "N iech  ż y je  P a p ie ż " ,  " S o l i d a r n o ś ć " ,  "Niech ż y j e  P a p i e ż " /

Koda? s i ę  za l u d z i ,  k tó r z y  s ą  z w ią z a n i  z tym d z ied z ic tw em  w s z c z e g ó ln y  
sposób," za ty c h ,  k tó rym  w ypadło czy -wypada p o n o s ić  o f i a r y  z te g o  powodu.
I  modlić  s i ę  n ic  p r z e s t a n ę ,  bo wiem, że t o  j e s t  sp raw a  w ie lk a ,  / o k l a s k i ,  
o k rz y k i  " S o l i d a r n o ś ć " /
Wy moi Drodzy B r a c i a  i  S i o s t r y ,  k o ń czę .  Kończę t o  o b i e t n i c ą  m odl itw y , 
w e w n ę t rz n e j - w ię z i  duchow ej,  w ię z i  z moją O jczy zn ą  1 z Wami, z ludźm i p r a c y ,  
z tym i -w szystk im i s łu sz n y m i i  s z l a c h e tn y m i  d ą ż e n ia m i ,  k t ó r e  z m i e r z a j ą  do 
t e g o ,  ażeby ż y c ie  l u d z k i e  p rz e z  p r a c ę  u c z y n ię  b a r d z i e j  lu d z k im ,  b a r d z i e j  
godnym c z ło w ie k a ,  ażeby  pr. -° z  t o  odnowić o b l i c z e  z ie m i ,  n a s z e j  p o l s k i e j  
z ie m i ,  t a k  j a k  s i ę  o t o  m odliłem  ju ż  w I  p ie lg rz y m c e  na p l .Z w y c ię s tw a  w 
Warszawie, p ro s z ą c  Ducha Sw., aby z s t ą p i ł  i  odnow ił o b l i c z e  z ie m i ,  t e j  
z i e m i .

P ro s z ę  was b a rd z o ,  a b y ś c i e  b y l i  z papieżem  rów n ież  s o l i d a r n i  vi t e j  mo­
d l i t w i e  i  w t e j  d łu g p m y ó ln o ć c l . T rzeb a  p a t r z e ć  /. p r z y s z ł o ś ć  1 t r z e b a  za ­
chowywać s i ł y  ducha i  c i a ł a .  Dla p r z y s z ł o ś c i ,  / o k l a s k i ,  o k rz y k i  "Z o s ta ń  
z n am i" ,  "Bóg z a p ł a ć " ,  "d zczęó .  B oże" , o k l a s k i /
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Niektóre przesłania Papieża
1. -Ci, k tó r z y  m n iem a l i ,  że I I I  p ie lg rzy m k a  p a p ie ż a  do l o l s k i  p rzy czy n i s i ę  
do u m o cn ien ia  r o z y c j i  p en .  J a r u z e l s k i e g o ,  a co za  tym i d z i e ,  do e r o z j i  opo­
r u  s p o ł e c z n e g o ,p o p r z e z  la n s o w a n ie  "p o ro zu m ien ia  narodowego" -  o m y li l i  s i ę .  
J e d n i ,  w z a l e ż n o ś c i  od n a s t a w i e n i a ,  d o z n a l i  zawodu, i n n i  -  u l g i .

C c h a r a k t e r z e  p ie lg r z y m k i  p o w ie d z ia ła  ju ż  w szy s tk o  mowa p o w ita ln a  Pa­
p i e ż a  na O kęc iu  i  s t a ł o  s i ę  o c z y w is t e ,  że w n a jm n ie js z y m  s t o p n i u  n i e  p rz y ­
c z y n i  s i ę  do l e g i t y m i z a c j i  r e ż im u .  O jc ie c  dw .,  poza jednym zdawkowym zd an iea  
p r o t o k ó la r n e g o  p o w i t a n i a ,  n ie  z r o b i ł  ż a d n e g o g e s t u  w s t r o n ę  w ła ­
d zy ,  a w s z y s t k i e  sw o je  s łow a s k i e r o w a ł  do n a ro d u ,  do k tó reg o  
p r z y b y ł ,  by go "o g a rn ąć  nowym zrywei* j e d n o c z ą c e j  m i ł o ś c i " .  Słowa t e ,  wzmoc­
n io n e  j e s z c z e  końcowym akordem: "Nu e z l a k u  m o je j  p ie lg r z y m k i  b ędę  s i ę  s t a ­
r a ł  s ł u ż y ć  mojemu N a r o d o w i . . . "  ś w ia d ó z ą  d o b i t n i e  o budowanie j a k i e j  j e d n o ś ­
c i  c h o d z i  -  j e d n o ś c i  n a ro d u  z in te g ro w a n e g o  w o b ro n ie  s w o je j  to ż s a m o ś c i  i  
o b ro n ie  sw oich  praw. I  gdy l a p i e ż  mówił w Gdyni o p l u r a l i z m i e ,  to  z r o b i ł  
t o  w k o n t e k ś c i e  i n t e r p r e t a c j i  s ło w a  " s o s i d a r n o ś ć " ,  a  w ięc  znów o d n i ó s ł  go 
do n a ro d u :  " S o l i d a r n o ś ć ,  t o  znaczy spostłb  b y to w a n ia  w i e l o ś c i  l u d z k i e j ,  np . 
n a ro d u ,  w j e d n o ś c i ,  i r z y  uszanow aniu  w s z y s tk ic h  r ó ż n i c ,  w s z y s tk ic h  odmien­
n o ś c i ,  j a k i e  pomiędzy ludźm i z a c h o d zą .  A w*ąc je d n o ś ć  w w i e l o ś c i ,  a w ięc 
p l u r a l i z m  -  t o  w szystko  m ie ś c i  s i ę  -w ,po jęciu  " s o l i d a r n o ś c i " .  Słowa t e ,  n a j ­
w y ra ź n ie j  sk ie ro w a n e  do ru ch u  " S o l i d a r n o ś ć " ,  n a jp i e r w  t łu m a c z ą  je g o  z r ó ż n i ­
cow anie  ja k o  r z e c z  n a t u r a l n ą ,  n a s t ę p n ie  p o s t u l u j ą  p o r o z u m i e n i e  
p o l i t y c z n e  ugrupow ań, w s i a d  za tym p o ro z u m ie n ie  c a łe g o  n a ro d u ,  
podporządkow aną i d e i  w a lk i  o su w eren n o ść .  J e s t  to  p r z e s ł a n i e  zaadresow ane  
p rz e d e  w szystk im  do kadry  p rzy w ó d c z e j .
? .  I n t e n c j a  s t w i e r d z e n i a ,  że " l e p s z a  p r z y s z ł o ś ć  n i e  może wyrosnąć z n a r a s ­

t a n i a  r ó ż n i c  i  p rz e c iw ie ń s tw  no drodze  wzajem nej w a lk i ,  w a lk i  sy s tem u  
p rz e c iw  s y s t e m o w i . . . "  j e s t  pohamowanie agresyw nych  zapędów im p e r i a ln y c h  
i  a n ty h u m a n i ta rn y c h  wiadomego a u to r a m e n tu ,  a n ie  a p r o b a t a  kwletyzmu na 
tym p o lu .  Bo nas tępnym  p r z e s ł a n i e m  skierowanym znów do e l i t y  n a ro d u ,  w y ra ­
żonym w p rzem ów ien iu  w L u b l in ie  na KULu do ś w ia t a  n a u k i ,  j e s t  w ła ś n i e  r e ­
w iz ja  z a ło ż e ń  u s t r o jo w y c h ,  zw iązana  — co s i ę  rozum ie samo p rz e z  s i ę  —' 7, n e ­
g a c j ą  o b ecn e j  r z e c z y w i s t o ś c i : " . . .  odważam s i ę  w y ra z ić  p o g lą d ,  że t r z e b a  
p rzem y ś le ć  w ie le  spraw ż y c i a  s p o łe c z n e g o ,  s t r u k t u r ,  o r g a n i z a c j i  p r a c y ,  a  ź 
d o  s a m y c h  z a ł o ż e ń  w s p ó ł c z e s n e g o  o r g a ­
n i z m u  p a ń s t w o w e g o  pod kątem p r z . s z ł o ś c i  młodego p o k o le ­
n i a  na z ie m i  p o l s k i e j " .  Do samych z a ło ż e ń ,  a w i ę c 'n i e  j a k a ś  t y l k o  re f o rm a ,  
a l e  od p o d s taw ,  ru  nowo.
3 .  Zanim z a j d z i e  możliw ość r e a l i z a c j i  t e g o  "na nowo", naród  musi być przy - 

go to w an y , umocnicny w e w n ę t rz n ie . . . ięże  s i ę  z tym n a s t ę p n e ,  b a rd zo  ważne
p r z e s i a n i e  do n a ro d u ,  będące  p rzypom nien iem , bo c h a r a k t e r y s t y c z n e  d l a  n au ­
c z a n i a  P a p ie ż a  od p o czą tk u  p o n t y f i k a t u ,  a k t ó r e  podczas  I I I  p ie lg r z y m k i  
z n a l a z ł o  s fo rm u ło w an ie  w s łow ach  sk ie ro w an y ch  w Gdyni do Kaszubów, a l e  
o d n ie s io n y c h  p r z e c i e ż  do c a łe g o  n a ro d u :  " S t r z e ż c i e  ty c h  w a r to ś c i  i  te g o  
d z i e d z i c t w a ,  k t ó r e  s t a n o w ią  o n a s z e j  t o ż s a m o ś c i " .  To samo z o s t a ł o  p o d k re ś ­
lo n e  w T a rn o w ie : " " K ró le w sk i  sz c z e p  l i a o t o w y " :  synowie i  c ó r k i  te g o  s z c z e p u ,  
t u ,  od ń i s ł y  do K a rp a t ,  t r w a j c i e  przy  tym d z i e d z i c t w i e !  Do -Zaś n a le ż y  k r ó ­
le s tw o  n i e b i e s k i e !  T r w a jc i e ,  j a k  t r w a ły  p o k o le n i a .  J a k  ś w ię c i  I u a t e l n l c y  
nad Dunajcem, ,'ak u ta n i o ła w  b i s k u p ,  k tó r y  " ż y j e  pod mieczem", j a k  K a r o l i n a ,  
k t ó r a  w naszym s t u l e c i u  d a ła  ś'.7iadectwo C h ry s tu so w i:  św iadectw o ż y c iu  p rz e z  
ś m ie rć .  T rw a jc i e  przy  tym świętym d z i e d z i c t w i e " .
4. w ie lk im  d z ied z ic tw em  P a p ie ż  nazwał " S o l i d a r n o ś ć '1, k t ó r e j  pod czas  p i e l ­

grzymki ud z ie j .  i ł  w ie lk i e g o  p o p a r c i a ,  o czym mówią t e k s t y  h o m i l i i  i  mów
w ygłoszonych  w Gdyni,  na Z a s p ie ,  w T arn o w ie .  To t a k ,  jak b y  d okona ł koro­
n a c j i  j e j  o b ra z u .  vo ju z  n ie  t y l k o  a k c e p t a c j a ,  to  wprost a f i r m a c j a  " S o l i -  
d a r n o a c l .  . l ę c e j  n aw e t .  P ap ież  s i ę  z r i t .  i d e n t y f i k u j e .  "To słowo / " d o l l d a r -  
nt)JV 7 ' r ?yP» de 3 £ n a s z a  c h lu b a ,  l u d z i e  p o l s k ie g o  m o r z a . . . "
-  p o w ie d z ia ł  w a l y n , . Z o . :  n , z ak o ń czen ie  na Z a s p ie :  "A t o ,  że d z i s i a j  u d a ­
j ę  s i c  sti^d na tiOsru. u o rę  j e s t  t a k ż e  p o tw ie rd z e n ie m  te g o ,  że sp raw a, k tó r o  
n ?„ ?  t u  w s z y s tk ic h  ł ą c z y ,  n ie  p r z e s t a j e  fcj* t r e ś c i ą ,  m o je j  modlitwy 
c o d z ie n n ie  . , o d k r .  r e d . /  a t a k ż e :  " ..ończę to  o b i e t n i c t . . .  duchowej w ięz i  
. . . z  tymi w s z y s tk im i ,  s łu sz n y m i ,  s z l a c h e tn y m i  d r ż e n i a m i . " . . "  Zaś o Umowach 
G d a ń sk ie j  i  w z e sz o w s k o -U s tr z y c k ie j  p o w ie d z ia ł ,  że powinny z n a l e ź ć  swoja
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p e ł n ą  r e a l i z a c j ę .

To j o b t  p rz y m ie rz e  z a w ar te  p rz e z  P a p ie ż a  z " S o l i d a r n o ś c i ą "
J a k i e  k o nsekw encje  b ę d z ie  m ia ło  t o  p rz y m ie rz e  d l a  ż y c ia  p o l s k i e j  z b i o r o ­

w ości i  d l a  s tosunków  h i e r a r c h i a  k o ś c i e l n a  w P o ls c e  -  " S o l i d a r n o ś ć " ? 
Polaków powinno zobowiązywać do p i e l ę g n a c j i  t e g o  d z i e d z i c t w a ,  dochowania 
w i e r n o ś c i .  Zaś co do h i e r a r c h i i  k o ś c i e l n e j ,  czy s ło w a  Prym asa w ypow iedz ia ­
na na O kęciu  p rzy  p o ż e g n a n iu  P a p ie ż a ; „ w s p a n ia ł e  m a n i f e s t a c j e  n a  W e s t e r p l a t ­
t e  i  na Z a s p ie "  -  mogą b u d z ić  i s k i e r k ę  n a d z i e i ?

Na d ro d ze  in n eg o  P rz y m ie rz a ,  p rz e d  w iek am i, s t a n ą ł  ZŁOTY CI.PLEĆ. D z i s i a j , 
j e s t  on w s p ó l n y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  Polaków .

" W e s t e r p l a t t e " :  " J a k i ś  wymiar zadań"  k t ó r e  t r z e b a  "p o d jąć  i  w y p e łn ić " .  
" S ł u s z n a  s p r a w a , o k t ó r ą  n i e  można n ie  w a lc z y ć ,  j a k i ś  obow iązek ,  pow inność ,  
o k t ó r ą  n i e  m o ż n a  n i e  w a lc z y ć .  J a k i ś  obow iązek ,  pow in n o ść ,  od k t ó r e j  n i e  
m o ż n a  a l e  u c h y l i ć .  N ie można " z d e z e r te r o w a ć " .

T a k i m  w s p ó l n y m  W e s t e r p l a t t e  Polaków j e s t  " S o l id a r n o ś ć " 1. M u s im y  j ą  u t r z y ­
mać i  o b r o n i ć .

W e s t e r p l a t t e  -  " S o l i d a r n o ś ć " .
R ed ak c ja

Wrocfaw nie zawiódł
1 2 . V I  -  d o c h o d z i  p ó ł n o c .  N a  w r o c ł a w s k i m  D w o r c u  G ł .  g ę s t n i e j  t ł u m  p i e l g r z y ­
mów u d a j ą c y c h  s i ę  d o  Ł o d z i .  K s i ę ż a ,  s i o s t r y  z a k o n n e ,  l u d z i e ,  d u ż o  l u d z i ,  
z n a j o m e  t w a r z e ,  z w i n i ę t e  t r a n s p a r e n t y , w y p c h a n e  t o r b y  i  p l e c a k i  / n i e k t ó ­
r z y  j a d ą  p ó ź n i e j  d o  W a r s z a w y / .  R a d o ś ć ,  g w a r  i  g ł o ś n e  r o z m o w y .  P o c i ą g  s p e ­
c j a l n y ,  w y n a j ę t y  p r z e z  K u r i ę  o d j e ż d ż a  z a p e ł n i o n y .  W d r o d z e  ś p i e w y  p r z y  a -  
k o m p a n i a m e n c i e  g i t a r y , r a d o s n y  n a s t r ó j  p i s e d  s p o t k a n i e m  z  O j c e m  ś w .

Godz. 5 , 3o. Przybywamy do L u b l in k a ,  skąd  u r o c z e ,  p o ln ą  d r o g ą  id z iem y  ok . 
3 -4  km do l o t n i s k a  łó d z k ie g o  A e ro k lu b y ,  g d z i e  aa  by 4 odpraw iona  u r o c z y s t a  
l i s z a  św. W cześn ie j  " w i t a j ą " n a s  zmasowane o d d z ia ł y  mundurowych f u n k c j o n a ­
r i u s z y  MO. W g ł ę b i ,  po obu s t r o n a c h  l a s u  d z i e s i ą t k i  "suk"  i  n y se k  m i l i c y j ­
n y c h .  MO sprawdza d o k ł a d n i e ,  cc  k to  w n o s i .  Tu w y b e b e sz a ją  p l e c a k ,  tam 
k s i ą d a  musi z d j ą ć  s u t a n n ę ,  l e g i t y m u j ą ,  s p i s u j ą ,  p r z e ś w i e t l a j ą  d e t e k t o r a m i ,  
obm acują to r b y  i  k i e s z e n i e . P ó ź n ie j  o k a z a ło  s i ę ,  że  w t e n  " s z c z e g ó ln y "  Spo­
sób p o t rak to w an o  Dolny Ś l ą s k .  Id ą c y c h  na mszę od s t r o n y  Ł odz i k o n tro lo w an o  
p o b i e ż n i e . - " T r a n s p a r e n t ?  P r o s z ę  r o z w in ą ć " .  J e ż e l i  t r e ś ć  p o d p ad a ,  o d p b i e r a j ą  
k i j k i ,  "bo za d ł u g i e ,  w ięc n i e b e z p i e c z n e " .  C zap eczk i  z nap isem  " . r o c ł a w "  
c h a r a k t e r y s t y c z n ą  s o l i d a r k ą  p i s a n e ,  k a ż ą  ś c i ą g a ć .  W reszc ie  docieram y d o  
sek to ró w  "w ro c ła w sk ic h " .  J e s t  i c h  4 obok s i e n i e  po 5 t y s .  k a ż d y . S ą  t u  t e ż  
p ie l g r z y m i  z in n y c h  d o l n o ś l ą s k i c h  m i a s t : S o b ó tk i ,  Oławy, B ie la w y , L eg n icy .  
P ow oli  r o z w i j a j ą  przemycone t r a n s p a r a n t y : " S o l id a r n o ś ć  S o b ó tk a " , "Z ło  So­
l i d a r n o ś c i ą  zwyciężymy — Wrocław", " S o l id a r n o ś ć  z p ap ieżem  -  Wrocław", 
"O jcze  św ię ty  -  b ło g o s ław  7r  o o ław sk ą  S o l i d a r n o ś ć " .  B ia ło -c z e rw o n o  r o b i  s i ę  
w s e k t o r a c h  w ro c ła w sk ic h .  R e s z ta  p l a c u  jakby  zd z iw io n a ,  z a s k o c z o n a . T u  i  
ówdzie w idać t r a n s p a r e n t ,  a l e  g łó w n ie  " p r z y j e z d n e " : z L u b l in a  "Z Tobą d o  
Prawdy i  W olności -  S tu d e n c i  KUL", z Radomia, z Warszawy. C i ,  który™ ode­
b ran o  k i j e  n a k ł a d a j ą  f l a g i  n a . . .  , p o d s a d z a j ą  s i ę  w za jem n ie ,  s t a j ą  na
b a r i e r k a c h  o k a la j ą c y c h  s e k t o r ,  a l e  k ie d y  P a p ie ż  przybyw a, w s z y s tk ie  t r a n ­
s p a r e n ty  s t o j ą  "na b a c z n o ś ć " ,  widoczne z d a l e k a ,  fo to g ra fo w a n a  i  fi lm owane 
z a w z ię c i e  p r z e z  d z i e n n i k a r z y  z a c h o d n ic h  i . . . p o l s k i c h  SB-ków. T y lko  kamery 
T7 s t a r a n n i e  o m i j a j ą  t e  m i e j s c a .  No c ó ż ," j a w n o ś ć  J a r u z e l s k a "  t a k  w ła ś n i e  
w yg ląd a .  . ,

Po Mszy w ro c ła w ia n ie  s k u p i l i  s i ę  wokół k i l k u n a s tu  w ie lk ic h  tr a n s p a re n tó w  
i  z a ś p ie w a l i  "W olności p ragn iem y" o ra z  sk an d o w a li " S o l id a r n o ś ć " .  P o z o s t a l i  
n ie lg rz y m i n i e  p r z y łą c z a ją  s i ę .  Z c ie k a w o ś c ią  p r z y g lą d a ją  s i ę  "n ieza leżn y m  
i  so lid a rn y m "  D o lnoślązakom , a l e  p rz e c h o d z ą  obok. K i lk a n a ś c ie  osób w yraża 
sw ój podziw . I n n i  trw ó ż n ie  r o z g lą d a ją  s i ę  na b o k i .  Co w y n ie ś l i  z nauk O jca  
św .? Ozy p rz e r a ż a  ic h  t a  k ró tk a  ch w ila  w o ln o ś c i , do u c z e s tn ic tw a  k tó r e j  
n ie  t r z e b a  s z c z e g ó ln e j  odw agi? A może u w ie rz y l i  U rbanow i i  b o ją  s i ę  prowo­
k a c j i ?

W każdym r a z i e  " S o l id a r n o ś ć "  Wrocławska n i e  z a w io d ła .  S t a w i ł a  s i ę  na pu— 
p i e s k i  Apel t a k ż e  t u ,  do L u b l i n k a , a łod z ian o m  wydała  św iadectw o o w a r to ś -

ilK,6> kWre ___________ atl.lli s f c i n . m i l
"Ty da Je ; Kp ”, TrTf. S o l i d a r n o ś c i  w alczącej Numer zam knię to  2 3 7 /1 .8  ,


